
 

 
 

 
 
 Średnik. 
 
Nie chcę być różem w tęczy 
nawet błękitem nad chmurą 
dajcie mi czarno białe pręgi 
z niewyróżniającą posturą. 
 
Nie jestem odmianą gliny 
daleko mi do marmuru 
nadrabiam hardością miny 
posąg z gipsu w środku z dziurą. 
 
Nie będę tygrysem w klatce 
panterą zawisłą w wyskoku 
jestem psiokotem nie uwłaczając matce 
łażącym między ścieżkami bloków. 
 
Pół pies, pół kot własny ogon 
trochę sam, trochę w grupie - widzem 
czesanie pod włos jest przestrogą 
stanie tyłem do przodu – wstydem. 
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